
1



: ję Ą.
SPIS ZAW ARTOŚCI TECZKI —  ...&2iV /8> iV .TQ .V) ^ .3 M \ 4_,

..........................................3 6 * 0

1/1. Relacja l /  k * Aki 3.A~A7'

I/2. Dokumenty (sensu stricto) dotyczące osoby relatora J  k  - \

I/3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące osoby relatora —

II. Materiały uzupełniające relację L/ k .  5 .J  •

111/1 -  Materiały dotyczące rodziny relatora

III/2 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945) 

III/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r. ,—

III/5 -  inne..." '

IV. Korespondencja -----

V. Nazwiskowe karty informacyjne ( /

VI. Fotografie

2



3



^  I QA q_ (£(l OH t*
O  Z'

'A

SZABATOWSKA JANINA Kazim iera /1899-1977/ " J a n k a " ,  "Bohdanowa", por.AK, 

O rgan iza to rka  i  k ie rown iczka  wytwórni mater ia łów  wybuchowych Wydz ia łu  

Saperów KG- ZWZ-AK,mgr in ż .c ł iam ik

U ro d z i ł a  s i ę  7 marca 1899 r .  w Cieszanowie w województwie lwowskim, 

z o jca P io t r a  i  M a r i i  z d .  Zdan. S io s t r a  j e j  B ron is ława ,  z męża Wy- 

słouchowa, w randze pu łkownika by ła  Główną I n s p e k to rk ą  PSK w Dowódz­

twie A rm i i  P o l s k ie j  nęc B l i s k im  Wschodzie .

W Cieszanowie J a n in a  ukończy ła  szko łę  powszechną, a nas tępn ie  we Lwo­

wie - gimnazjum klasyczne i m . Z o f i i  S t r z a łk o w s k ie j  oraz roczny kurs 

d la  absolwentów w Akademii Handlowej .  W 1925 r .  u zyska ła  dyplom i n ż .  

chemika po s tu d ia c h  na P o l i t e c h n ic e  Lwowskie j ,  gdz ie  nas tępn ie  pra - 

cowała do 1928 r .  jako asys ten tka  w Katedrze T echno log i i  R o l n e j ,  

k tó ra  m ie ś c i ł a  s i ę  w Dub lanach .  W l a t a c h  1929-1933,t j . do l i k w i d a c j i  

i n s t y t u c j i ,  z a t rudn io na  by ła  w Naukowej O r g a n i z a c j i  G o rze ln ic tw a  we 

Lwowie. Na k ió tk o  p o d ję ł a  ponownie pracę w Dub lanach , a od 1934 r .  

do wrześn ia  1939 r .  k ierowa ła  Centralnym Labora tor ium  K opa ln i  Pszczy ­

ń s k ic h  w K os tuchn ie .  W okres ie  okupac j i  przebywała w W arszaw ie .U trzy ­

mywała s i ę  ze sprzedaży  c i a s t  i  kosmetyków własnego wyrobu. Swą w ie ­

dzę ,  s i ł y  i  czas po św ię c i ł a  pracy k o n s p i r a c y j n e j .

Trudno byłoby spodziewać s i ę  po n i e j  innego wyboru. W o rg an iz a c ja c h  

i  d z i a ł a l n o ś c i  n ie p o d le g ło ś c io w e j  u d z i e l a ł a  s i ę  ju ż  od wczesnej m ło­

d o ś c i .  W 1911 r .  we Lwowie była na jm łodszą  harcerką  w I  Drużynie  

Skautowej im .  E. P l a t e r .  Jako s tuden tka  b r a ła  u d z i a ł  w wojn ie  po lsko- 

- u k r a i ń s k ie j  w obronie Lwowa, a nas tępn ie  od l i p c a  1920 r .  do Kw iet­

n ia  1921 r .  przebywała w okręgu g l iw ic k im ,  b io r ą c  u d z i a ł  w a k c j i  p l e ­

b is cy tow e j  i  w I I  Powstaniu  Ś lą sk im .

W 1940 r .  po przedos Lu s i ę  w maju ze Lwowa do Warszawy w s t ą p i ł a  do 

ZWZ p rzy jm u jąc  pseudonim " Ja n k a " .  Z os ta ła  p r zyd z ie lo n a  do B iu ra  S t u ­

diów Środków Walk i  Sabotażowo-Dywersy jne j , ś c i ś l e  wspó łpracu jącego  z 

Biurem Badań Technicznych Wydz ia łu  Saperów.Początkowo pracowała na
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stanowisku zas tępcy k p t . r e z .  doc .d r  Zbigniewa Sujkowskiego k ierowni-  

Ka Pracowni Środków Sabotażowo-Dywersyjnych, nas tępn ie  k ie rowa ła  ł ą ­

c znośc ią  zewnętrzną Zwiąaku Odwetu /ZO/ w spó łp racu jąc  z Wandą Nowicką 

"R ó żą " ,  " I r e n ą "  szefem ł ą c z n o ś c i  z ao pa t r ze n ia  i  t r a n s p o r tu  ZO w I  Wy­

d z i a l e  Saperów KG ZWZ, i  z j e j  n a s tęp c zyn ią  po r .  C e c y l i ą  Nomaszewską- 

- S tok ło s iń sk ą  "Krystyną"  / n . o .  Domaradzka/.

W l i s t o p a d z i e  1942 r .  " Janka"  wraz z k i lkoma współpracowniczkami wyka<* 

z a ła  s i ę  brawurową odwagą podczas nocne j l i k w i d a c j i  zagrożone j  de kons­

p i r a c j ą  s k ła d n ic y  ZO, k tó ra  d z i a ł a ł a  pod przykrywką l e g a l n e j  Hurtowni 

Farb^  m ieszczące j  s i ę  p rzy  u l . Z ł o t e j  66,. W pięciopokojowym m ieszkan iu  

składowano, a nas tępn ie  ro zsy łano  pochodzące z p r o d u k c j i  k ra jowe j i  

ze zrzutów Środk i  wybuchowe, zapa lne ,  z a p a l n i k i ,  pe ta rdy ,  broń k ró tk ą  

i  amunic ję  do n i e j .  M a te r ia ł y  dowożono i  ro zsy łano  w beczkach, sk r zy ­

n ia c h  i  opakowaniach b laszanych  mających n a le p k i  f a r b .  Lonty pakowano 

w pudełka tekturowe o podwójnych dnach, wykorzys tu jąc  o ryg ina lne  opa­

kowania n ie m ie ck ie j  f i rm y  f a r b i a r s k i e j  " S i l b e r b r o n s " .  N iek tóre  p rodu ­

kty  rozsy łano  jako "Karsen" ,  c z y l i  środek do konserwowania z iemniaków. 
- oyj

Do dystry.J?oji wykorzystywano t r a n s p o r t  samochodowy własny lu b  k o l e j o ­

wy, p rzez  z ap rzy ja źn io nych  k o le j a r z y .

Wczesną wiosną 1943 r .  komendant ZO m j r / p ł k  F ra nc is zek  N iepokó lc zyck i  

"Teodor" pow ie rzy ł  " Jance"  o r g an iz a c ję  i  k ierownictwo warszawskich 

wytwórni mater ia łów  wybuchowych. Funkcję  tę p r z y j ę ł a  z entuzjazmem, 

mimo że n a s t ą p i ł o  to po wpadce i  t r a g i c z n e j  śm ie rc i  w gestapo poprze ­

dn ika  - i n ż .  Bolesława Ho jnowsk iego .

Jako pierwsza z nowych wytwórni r u s zy ła  w iosną 1943 r .  " F a r b i a r n i a "  

p rzy  u l .K rochm a lne j  15, zakonspirowana wśśód sk lep ików , warsztac ików 

i  me l in  b iurowych. " Janka"  k ierowa ła  j e j  k i lkunastoosobową z a ło g ą .  W 

1943 r .  p rodukc ja  uzyskiwanego tam szedytu w yn ios ła  27 to n .
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Powoli  " F a r b i a r n i a "  t r a c i ł a  jednak znaczenie  ze względu na g^ ł tow - 

n ie  male jące dostawy ch loranu  po tasu ,  podstawowego s k ła d n ik a  szedytu 

" Janka"  z o s t a ła  włączona do budowy nowej wytwórn i ,  w k t ó r e j  zdecydo­

wano s ię  produkować amon it ,  opracowany jeszcze  przed wo jną ,  l e c z  

dotychczas n iewytwarzany . Surowcem w tym przypadku by ł  ła two dos tęp ­

ny nawóz sz tuczny  - a zo tan  amonu i  tzw . so lwent n a f t a ,  uzyskiwana z 

gazowni i  n i t rowana  p rzy  u l .K r o c h m a ln e j . Nowa wytwórnia m ie ś c i ł a  s ię  

przy u l . S o l e c  103 .Nadano j e j  nazwę "K inga " ,  gdyż podobnie ja k  odkry­

ta  p rzez  św.Kingę k o p a ln i a ,  zna jdowała  s ię  w podz iem iu .  Z os ta ło  ono 

s p e c ja l n ie  przygotowane i  przystosowane do pracy  k o n sp i r a cy jn e j .N a  

zewnątrz  widać by ło  ty lk o  barak ,  w którym zna jdowała  s i ę  legalngr

wytwórnia mat ogrodn iczych .  Do c zę śc i  podziemnej wchodz i ło  s i ę  p rzez

o
s za fę  ubran iową .  Ha la  o pow ie rzchn i  100 m , p ię k n a ,  ja sna ,  p o la k ie-  

rowana i  s i l n i e  o św ie t lo na ,  by ła  podpar ta  w środku kolumnami.Drugie 

w y jśc ie  ewakuacyjne zna jdowało  s i ę  na końcu podziemnego k o ry ta r z a ,  

w ogrodz ie  k lasz tornym s s . s z a r y t e k ,  p rzy  u l .Tamka .  "K inga"  pracowa­

ł a  na dwie zmiany u zysku jąc  do 300 kg amonitu  na dobę. " Janka"  k i e ­

rowała t ą  wytwórn ią sam odz ie ln ie  do l i s t o p a d a  1943 r . ,  k iedy  to k i e ­

rownictwo p r o d u k c j i  p r z e s z ło  w ręce kp t .  i n ż .c h em ik a  Czesława S ud l i-  

tza  / "Ho fm an" , "Paw", " k a l i n a " / . B y ł  on przedwojennym pracownikiem Pań­

stwowej Wytwórni Prochu w Radomiu, i  do końca 1942 r .  komendantem 

Podobwodu "Zachód" w Obwodzie AK K o z ie n ice .  Obsadę "K in g i "  s ta now i ło  

17 osób. Z począ tk iem  wiosny 1944 r .  "Teodor" pow ie rzy ł  " Jance"  inne 

zadan ie  - zorgan izowanie  p r o d u k c j i  azo tanu  amonu. W marcu k ie row n ic t  

wo "K in g i "  o b ję ł a  mgr chemii  E leonora  Herdegen "Magda", k t ó r ą  p r z e ­

s u n ię to  z i n n e j  komórki AK.

W W ie lk i  Czwartek, 6 kw ie tn ia  1944 r . ,  około godz iny  d z i e s i ą t e j ,  

c a ły  te ren  wytwórni z o s t a ł  otoczony p rzez  dwie kompanie żanda rm e r i i  

i  własowców oraz kompanię p o l i c j i  p o l s k i e j .  P racu jący  w baraku zdo­

ł a l i  zaalarmować za łogę l e c z  uc ieczka  by ła  j u ż  n iem oż l iw a .  Załoga
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odpow iedz ia ła  ogniem i  g rana tam i .  Niemcy n ie  zdecydowal i  s ię  na w a l ­

kę, wezwali  s t r a ż  po ża rną  i  z a t o p i l i  wytwórn ię .  Mimo wczesnego a l a r ­

mu wszczętego przez  "Magdę", k tó ra  na parę m inu t  przed napadem wyszła 

po termometry do p o b l i s k i e j  wytwórn i ,  na ods iecz  by ło  j u ż  za pó źno .  2 

Z g in ę ło  7 osób p racu jących  w podz iem iu ,  w tym 1 kob ie ta  - Marianna

Wiśniewska "M ar ta " .  Aresztowano cz te rech  pracowników z baraku .  Po

o
okrutnym ś ledz tw ie  w A le i  Szucha ztesłano i c h  do obozu w S t u t t h o f i e .  

Zygmunt,mąż "M a r ty " , / k t ó r y  o c a l a ł , g d y ż  pracował na d r u g i e j  zm ian ie /  

wraz z synem / t a k że  cz łonk iem z a ł o g i  " K i n g i " / ,  pracownicą z wytwórni 

p rzy u l .K rochm a lne j  J ó z e f ą  Ciećko "L uk rec ją "  i  pracownikiem zak ładu  

pogrzebowego na W o l i ,  w yk rad l i  zw łok i  z a ło g i  "K in g i "  z Zakładu Me­

dycyny Sądowej p rzy  u l .O c z k i ,  dokąd Niemcy p r z e w ie ź l i  je w d z ie ń  po 

napad z ie .  Pomordowanych pochowano w osobnych trumnach we wspó lne j  

mogile na Cmentarzu Bródnowskim /kwatera  37 D / . Załoga "K in g i "  

z o s t a ła  przez  KO- AK odznaczona dwukrotn ie  Krzyżem Walecznych. W dn iu  

6 kw ie tn ia  1974 r . ,  na te ren ie  b . p o s e s j i  So lec 103, na ś c ia n ie  Szko­

ł y  Podstawowej im . S .Dubo is  umieszczono t a b l i c ę  pamiątkową z nazw i­

skami s iedmiu  po leg ły ch  członków z a ł o g i  " K i n g i " .

P rzez  parę tygodn i  po k a t a s t r o f i e  Niemcy sp rowadza l i  o d d z ia ły  wojsko- 
(zd obytą.?

we, by pokazywać [wytwórnię m ater ia łów  wybuchowych Wydz ia łu  Saperów

- gt&ęs® ©kapacyjne d z i e ł o  " J a n k i " .  Mimo t a k  t rag ic znego  wydarzenia 

p o zos ta łe  wytwórnie d z i a ł a ł y  n a d a l .  " Janka"  kontynuowała pracę przy  

montażu nowych zakładów produkcy jnych p rzy  u l .K om i te tow e j  6 i  na rogu 

W o ls k ie j  i  P ł o c k i e j .  Bezprzyk ładn ie  odważna ca ły  swój czas pośw ięca ła  

w a lce .  M ieszka jąc  w lo k a lu  kontaktowym przy  u l .R a d n e j  1, wykonywała 

tam także tzw. sm ó łk i  przeznaczone d la  fa b ryk  n iem ie ck ich ,  a powodu­

jące koroz ję  m e t a l i .

4
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Wybuch Powstania o d c i ą ł  " J a n k ę " ,  od t e j  pory "Bohdanową", od j e j  

wytwórn i .  Z g ło s i ł a  s i ę  do zgrupowania m jr .  S te fana  O r lew icza  "Podo- 

s k ie go " ,  podczas okupac j i  k ierownika p r o d u k c j i  sp łonek  w wytwórniach 

pod lega jących  sze fow i u z b r o je n ia  AK, p ł k . J a n o w i  Szypowskiemu "Leś ­

n i k o w i " .  Powierzono j e j  p rodukc ję  mater ia łów  wybuchowych początkowo 

przy u l .  Kruczej  9/11, a nas tępn ie  w gmachu B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  

przy  u l .K os zykow e j .

Po upadku Powstania uda ła  s i ę  do Krakowa i  R a b k i .  Wiosną 1945 r .  po ­

w ró c i ł a  na Ś l ą s k .  Otrzymała koncesję na tymczasowe zabezp ieczen ie  

f a b r y k i  spożywczej w Bytomiu. W p a źd z ie r n ik u  uzyska ła  zgodę na d z ie r  

żaw ien ie  t e j  f a b r y k i  i  p r z e k s z ta ł c e n ie  j e j  w Labora tor ium  Chemiczno- 

-Kosmetyczne " S o l l y " .  Jako ud z ia ło w ie c  pow s ta łe j  s p ó ł k i  k ie rowała

p rodukc ją  do czasu l i k w i d a c j i  f a b r y k i  w 1948 r .  Od s ty c z n ia  1949 r .
t Chemii )

p o d ję ł a  pracę w Warszawie w Głównym I n s ty tu c ie .  Przemysłowe j , w 1951 

r .  przeksz ta łconym w I n s t y t u t  Chemii Ogó lne j  / IChO/ .Początkowo zos­

t a ł a  z a t rudn io na  w d z i a l e  p lanowania  na stanowisku k ierownika  sp ra ­

wozdawczości,  od 1953 r .  w d z i a l e  dokumentac j i  i  i n f o r m a c j i  naukowo-

- t e c h n ic z n e j ,  a od 1961 r .  na stanowisku a d iu n k t a .

Udało j e j  s i ę  z a t a i ć  d z i a ł a l n o ś ć  n ie po d le g ło ś c io w ą  i  k o n sp i r a c y jn ą .

W l a t a c h  50- op in ie  o n i e j  b rzm ia ły  jednoznaczn ie :  b e z p a r ty jn a ,  do 

obecnej r z e c zy w is to ś c i  ustosunkowana negatywnie ,  s po łeczn ie  n ie  u- 

d z i e l a  s i ę  /1950/ ; b e z p a r ty jn a ,  na tematy p o l i t y c z n e  n ie  wypowiada 

s i ę .S to s u n e k  do obecnej r z e c zy w is to ś c i  n ie s k r y s t a l i z o w a n y , s to sun ­

ków ko le że ńsk ich  na te ren ie  I n s t y t u t u  n ie  u trzymuje  /1952 / .  Oznacza­

ł o  to ś c i s ł ą  l e c z  n ie z b y t  w n ik l iw ą  k o n t r o l ę .  W tym czas ie  w IChO pra 

cowa l i  dobrze znan i  " J a n c e " ,  także  z k o n s p i r a c j i ,  i n żyn ie row ie  che­

micy ja k  m . i n .  Mar ian  Świderek, B ła ż e j  Roga, J e r zy  Kardaszewicz 

/ twórca  t e c h n o lo g i i  amonitu wytwarzanego w "K in d z e " / .  B l i s k i e  s t o ­

sunk i  p r z y j a c i e l s k i e  utrzymywano poza i n s ty t u t e m .  C i ,  co p r z e t r w a l i  

wojnę, odna jdywa l i  s i ę  na tychm ias t  i  z pietyzmem o d tw a r z a l i  lo sy  

n i e ż y j ą c y c h .  Z z a ło g i  "K in g i "  wojnę p r z e ży ło  7 osób. J . Szabatowska

- 5 -
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wydarzeniom w "K indze"  p o św ię c i ł a  dwa a r ty k u ły  / S t o l i c a  1968 nr 14/15 

i  "K inga" w: M i l i o n  W a le cznych ,red .L .M oczu lsk i  i  L .Wysznack i ,  Warsza­

wa 1971 / •

Zmarła w Warszawie 9 kw ie tn ia  1977 r .  Odznaczona Orderem Krzyża V ir-  

t u t i  M i l i t a r i  V k l  i  Krzyżem Walecznych. W pam ięc i  p r z y j a c i ó ł  pozos ­

t a ł a  jako cz łow iek  w ie lk ie go  serca i  n iez łomnego charak teru  o w y b i t ­

nych cechach przywódczach i  t a l e n t a c h  o r g a n i z a to r s k ic h .

Krystyna Kabz ińska

KHK-IIwS~44; tamże, wykaz k ob ie t  z ZO,Wydzia ł Saperów KG- AK, 1975;

A .D o r a b ia l s k a , Jeszcze  jedno ż y c i e ^  Warszawa 1972 ,s .168 ,169 ,199 ;  

K .Kabz ińska ,  Chemicy po lscy  w l a t a c h  1939-1945, P rzer ip i f  Chemiczny 

1995 ,nr 5; T.Kur, "K in g a " , t a j n a  wytwórnia m ater ia łów  wybuchowych,

Za Wolność i  l u d  1965, nr 23; A .L isowska, Loka l p rzy  Z ł o t e j ,  Za i  

Przeciw 1968 ,nr 22; J .P aw lak ,  Wytwórnia na Krochmalne j ,  WTK 1971, 

nr 22; T .Strzembosz, O dd z ia ły  szturmowe k o n s p i r a c y jn e j  Wjarszawy 

1939-1944, Warszawa 1983, s .32 ;  K .Zarew icz ,  Na f r o n t a c h  t a j n e j  P o l i ­

t e c h n i k i ,  Za Wolność i  Lud 1973 ,nr 26; D . Z a t o ń s l ^ f  W c i e n i u  K0lumbów, 

P rzeg ląd  Techniczny 1976 ,nr 38.
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SZABATOWSKA Janina Kazimiera (1899-1977), harcerka, uczestniczka wojłły-polske'- vj Yl’/H 

jbolszewiekiej, obrony Lwowa 1918 oraz II Powstania Śląskiego; w okresie międzywojennym v - -; 

inż. chemik, pracowniczka Politechniki Lwowskiej; od 1940 jako „Janka” w Związku Odwetu 

(później Kedywie) KG ZWZ-AK w Warszawie, od 1943 organizatorka i kierowniczka 

warszawskich wytwórni materiałów wybuchowych „Farbiarnia” i „Kinga”, w Powstaniu jako 

„Bohdanowa” w zgrupowaniu mjr. S. Orlewicza; po wojnie pracowniczka Instytutu Chemii 

Ogólnej w Warszawie

v rfrT 7 Ó t

Janina Szabatowska urodziła się 7 III 1899 w Cieszanowie, pow. Lubaczów, woj.

lwowskie w rodzinie oficera austriackiego Piotra Szabatowskiego i Marii z d. Zdan (lub ho\

Żdan). Ukończyła szkołę powszechną w Cieszanowie, następnie gimnazjum klasyczne im. Z.

Strzałkowskiej we Lwowie, gdzie należała do harcerstwa będąc najmłodszą harcerką w I

Drużynie Skautowej E. Plater. Po maturze i odbyciu rocznego kursu w Akademii Handlowej,

podjęła studia chemiczne na Politechnice Lwowskiej. Uczestniczyła .polsko-
, V. Chi ((1 I

bolszewickiej| w obronie Lwowa,. a od lipca 1920 do kwiętniaf* 1921 brała udział w akcji

plebiscytowej w okręgu gliwickim i w II Powstaniu Śląskim. Po powrocie do Lwowa

kontynuowała studia ukończone z tytułem inż. chemika w 1925. Do 1928 pracowała w

Dublanach jako asystentka w Katedrze Technologii Rolnej Politechniki Lwowskiej, w latach

1929-1933 w Naukowej Organizacji Gorzelnictwa we Lwowie. Od 1934 do wybuchu wojny \
e

kierowała Centralnym Laboratorium Kopalni Pszczyńskich w Kostuchnie k. Katowic.

Po przedostaniu się w—maju 1940 ze Lwowa -de -Warsząwy zamieszkała
. W  ^  t

utrzymując się zk sprzedaży ciast i kosmetyków własnego wyrobu, jako „Janka” podjęła
■ i rX X  rtĄ

służbę w ZWZ^ początkowo jjakoj zastępczyni kpt. dr Z. Sujkowskiego, kierownika Biura . ,  ̂ •

Studiów Środków Walki Sabotażowo-Dywersyjnej, ściśle współpracując z Biurem Badań, ^  

Technicznych Wydziału Saperów. Następnie' %jfc>jęła funkcję kierowniczki łączności 

zewnętrznej Związku Odwetu współpracując z kolejnymi szefami łączności zaopatrzenia i 

transportu ZO w Wydziale Saperów KG ZWZ, W. Nowicką „Różą” i C. Nomaszewską- 

Stokłosińską „Krystyną”. W listopadzie 1942 „Janka” wraz z kilkoma współpracowniczkami 

wykazała się brawurową odwagą podczas nocnej likwidacji zagrożonej dekonspiracją 

składnicy ZO, działającej pod przykrywką legalnej Hurtowni Farb przy ul. Złotej 66 (w 

mieszkaniu tym składowano, a następnie rozsyłano pochodzące z produkcji krajowej i z 

zrzutów środki wybuchowe, zapalniki, petardy, broń i amunicję wykorzystując do tego beczki, 

skrzynki i opakowania blaszane z nalepkami farb przewożone transportem samochodowym
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M .Ld^yYJ
lub kolejowym przez współpracujących kolejarzy). -Wczesn%-wiasna 1943, na polecenie 

komendanta ZO płk. F. Niepokólczyckiego „Teodora”, „Janka” zorganizowała i kierowała 

warszawskimi wytwórniami materiałów wybuchowych. Już wkrótce ruszyła pierwsza z 

nowych wytwórni „Farbiarnia” przy ul. Krochmalnej, licząca kilkanaście osób załogi (w 1943 ^  

produkcja tej wytwórni wyniosła 27 ton szedytu). I^okjii^ Wytwórnię „Kingę” J  amonitu, 

zorganizowała przy ul. Solec 103 w podziemiach baraku, w którym działała legalna

(jk.14\ v matęri ał ś^ .i kierowała nią do listopada 1943 („Kinga” pracowała intensywnie 

uzyskując do 300 kg amonitu na dobę; została wykryta i zniszczona przez Niemców w 

kwietniu 1944). Wiosną 1944 „Janka” na polecenie „Teodora” podjęła się zorganizowania 

produkcji azotanu amonu, zajęła się montażem nowych zakładów produkcyjnych przy ul. 

Komitetowej oraz na rogu Wolskiej i Płockiej. Mieszkała w lokalu kontaktowym przy ul.

j? < ^ c

l

v/

Radnej i wykonywała tam także tzw. smółki przeznaczone dla fabryk niemieckich, a 

powodujące korozje metali.

Po wybuchu Powstania Janina, odcięta od swojej wytwórni, zgłosiła się do

zgrupowania mjr. S. Orlewicza „Podoskiego”. Jako „Bohdanowar produkcją

materiałów wybuchowych początkowo przy ul. Kruczej, następnie w gmachu Biblioteki

. . . .  
Publicznej przy u!. Koszykowej. Po upadku Powstania wyszła z ludnością cywilna i udała się

do Krakowa, potem do Rabki. •/></?

Por. Janina Szabatowska została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego 

Virtuti Militari. Nadanie zostało zweryfikowane przez Kapitułę Londyńską z nr. Krzyża 

12541 oraz przez GKWO przy ZG ZBoWiD w 1964 z nr. legitymacji DK-0103/W. Była także 

odznaczona Sr.KZzM oraz KW

Wiosną 1945 Janina znów wyjechała na Śląsk, gdzie otrzymała koncesję na 

tymczasowe zabezpieczenie fabryki spożywczej w Bytomiu. W październiku tr. uzyskała 

zgodę na dzierżawienie tej fabryki i przekształciła ją  w Laboratorium Chemiczno- 

Kosmetyczne „Solly”. Jako udziałowiec powstałej spółki kierowała produkcją do czasu 

likwidacji fabryki w 1948. Wyjechała wówczas do Warszawy i tam w styczniu 1949 podjęła, 

zatajając swoją służbę w AK, pracę w Głównym Instytucie Chemii Przemysłowej (w 1951 

przekształconym w Instytut Chemii Ogólnej) na stanowisku kierownika sprawozdawczości w 

dziale planowania, od 1953 w dziale dokumentacji i informacji naukowo-technicznej, a od 

1961 na stanowisku adiunkta. Utrzymywała bliskie stosunki ze znanymi jej z czasów 

konspiracji żołnierzami AK. Napisała dwa artykuły, poświęcone tragicznym wydarzeniom w
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„Kindze”. Zmarła 9 IV 1977 w Warszawie, pochowana w grobie rodzinnym na Cmentarzu 

Komunalnym na Powązkach.

Siostra Janiny, Bronisława zam. Wysłouchowa (1896-1947), szef łączności KO ZWZ 

Lwów, więźniarka NKWD, od 1942 Główna Inspektorka PSK w Armii Andersa, odznaczona 

VM. Brat Konrad, członek Tajnej Organizacji Wojskowej w Cieszanowie, ranny w obronie 

Lwowa w 1919, kapral w wojnie polsko-bolszewickiej.

AKHK, sygn. II-S-44; tamże wykaz kobiet z ZO, Wydział Saperów KG AK, 1975; APAK, T. 

3670/WSK (tamże opracowanie Kabzińskiej K.); SPP Londyn, TP. 1;

Dorabialska A., Jeszcze jedno życie, Warszawa 1972, s. 168, 169, 199; Kabzińska K., Chemicy polscy 

w latach 1939-1945, Przemysł Chemiczny 1995, nr 5; Kur T., „K inga”, tajna wytwórnia materiałów 

wybuchowych, Za Wolność i Lud 1965, nr 23; Lisowska A., Lokal przy Złotej, Za i Przeciw 1968, nr 

22; Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 211; Pawlak J., Wytwórnia na Krochmalnej, WTK 1971, nr 22; 

Polak B., Virtuti Miłitari 1919-1997. Wybór źródeł, t. I Koszalin 1999, s. 355; Strzembosz T., 

Oddziały szturmowe konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, s. 32; Sylwetki kobiet- 

żołnierzy, Toruń 2003, s. 47; Szabatowska J., „Kinga", w: Miłion Walecznych, wybór i oprać. L. 

Moczulski, L. Wysznacki, Warszawa 1971, s. 128-133; Wesołowski, Order VM..., s. 620, 718; 

Zarewicz K., Na frontach tajnej Politechniki, Za Wolność i Lud 1973, nr 26; Zatoński D., W cieniu 

Kolumbów, Przegląd Techniczny 1976, nr 38, s. 31.
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SZABATOWSKA Janina Kazimiera (1899-1977), harcerka, uczestniczka wojny obrony 

Lwowa 1918 j  II Powstania Śląskiego; w okresie międzywojennym inż. chemik, 

pracowniczka Politechniki Lwowskiej; od 1940 jako „Janka” w Związku Odwetu (później 

Kedywie) KG ZWZ-AK w Warszawie, od 1943 organizatorka i kierowniczka warszawskich 

wytwórni materiałów wybuchowych „Farbiarnia” i „Kinga”, w Powstaniu jako „Bohdanowa” 

w zgrupowaniu mjr. S. Orlewicza; po wojnie pracowniczka Instytutu Chemii Ogólnej w 

Warszawie

Janina Szabatowska urodziła się 7 III 1899 w Cieszanowie, pow. Lubaczów, woj. 

lwowskie w rodzinie oficera austriackiego Piotra Szabatowskiego i Barbary Marii z d. Zdan 

(lub Żdan). Ukończyła szkołę powszechną w Cieszanowie, następnie gimnazjum klasyczne 

im. Z. Strzałkowskiej we Lwowie, gdzie należała do harcerstwa. Po maturze i ukończeniu 

rocznego kursu w Akademii Handlowej, podjęła studia chemiczne na Politechnice 

Lwowskiej. Uczestniczyła w wojnie polsko-ukraińskiej w obronie Lwowa, potem od lipca 

1920 do kwietnia 1921 brała udział w akcji plebiscytowej w okręgu gliwickim i w II 

Powstaniu Śląskim. Po powrocie do Lwowa kontynuowała studia ukończone z tytułem inż. 

chemika w 1925. Do 1928 pracowała w Dublanach jako asystentka w Katedrze Technologii 

Rolnej Politechniki Lwowskiej, w latach 1929-1933 w Naukowej Organizacji Gorzelnictwa 

we Lwowie. Od 1934 do wybuchu wojny kierowała Centralnym Laboratorium Kopalni 

Pszczyńskich w Kostuchnie k. Katowic.

We wrześniu 1939 przebywała we Lwowie mieszkając u swej siostry Bronisławy 

Wysłouchowej (VM). W maju 1940 wyjechała do Warszawy, tam utrzymując się ze 

sprzedaży ciast i kosmetyków własnego wyrobu. Od września 1940 jako „Janka” rozpoczęła 

służbę w ZWZ w szefostwie Związku Odwetu początkowo jako łączniczka działu łączności 

wewnętrznej. W latach 1941-1943 była zastępczynią kpt. dr Z. Sujkowskiego, kierownika 

Biura Studiów Środków Walki Sabotażowo-Dywersyjnej, ściśle współpracując z Biurem 

Badań Technicznych Wydziału Saperów. Następnie objęła funkcję kierowniczki łączności 

zewnętrznej Związku Odwetu współpracując z W. Nowicką „Różą” i C. ijlomaszewską- 

Stokłosińską „Krystyną”, kolejnymi szefami łączności działu zaopatrzenia i transportu ZO w 

Wydziale Saperów KG ZWZ. W listopadzie 1942 „Janka” wraz z kilkoma 

współpracowniczkami wykazała się brawurową odwagą podczas nocnej likwidacji zagrożonej 

dekonspiracją składnicy ZO, działającej pod przykrywką Hurtowni Farb przy ul. Złotej 66 (w 

mieszkaniu tym składowano, a następnie rozsyłano, pochodzące z produkcji krajowej i z

15



zrzutów - środki wybuchowe, zapalniki, petardy, broń i amunicję, wykorzystując do tego 

beczki, skrzynki i opakowania blaszane z nalepkami farb przewożone transportem 

samochodowym lub kolejowym przez współpracujących kolejarzy). W lutym 1943, na 

polecenie komendanta ZO płk. F. Niepokólczyckiego „Teodora”, „Janka” zorganizowała i 

kierowała warszawskimi wytwórniami materiałów wybuchowych. Już wkrótce ruszyła 

pierwsza z nowych wytwórni, „Farbiarnia” przy ul. Krochmalnej, licząca kilkanaście osób 

załogi (w 1943 produkcja tej wytwórni wyniosła 27 ton szedytu). Wytwórnię amonitu 

„Kingę”, zorganizowała przy ul. Solec 103 w podziemiach baraku, w którym działała legalna 

pracownia materiałów ogrodniczych i kierowała nią do listopada 1943 („Kinga” pracowała 

intensywnie uzyskując do 300 kg amonitu na dobę; została wykryta i zniszczona przez 

Niemców w kwietniu 1944). Wiosną 1944 „Janka” na polecenie „Teodora” podjęła się 

zorganizowania produkcji azotanu amonu, zajęła się montażem przy ul. Komitetowej oraz na 

rogu Wolskiej i Płockiej nowych zakładów produkcyjnych. Mieszkała w lokalu kontaktowym 

przy ul. Radnej i wykonywała tam także tzw. smółki, przeznaczone dla fabryk niemieckich, a 

powodujące korozje metali.

Po wybuchu Powstania Janina, odcięta od swojej wytwórni, zgłosiła się do 

zgrupowania mjr. S. Orlewicza „Podoskiego”. Jako „Bohdanowa” została przydzielona do 

oddziału produkującego materiały wybuchowe, początkowo przy ul. Kruczej, następnie w 

gmachu Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej. Po upadku Powstania wyszła z ludnością 

cywilna i wyjechała do Krakowa, potem do Rabki.

Por. Janina Szabatowska została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego 

Virtuti Militari. Nadanie zostało zweryfikowane przez Kapitułę Londyńską z nr. Krzyża 

12541 oraz przez GKWO przy ZG ZBoWiD w 1964 z nr. legitymacji DK-0103/W. Była także 

odznaczona Sr.KZzM oraz KW.

Wiosną 1945 Janina znów wyjechała na Śląsk, gdzie otrzymała koncesję na 

tymczasowe zabezpieczenie fabryki spożywczej w Bytomiu. W październiku tr. uzyskała 

zgodę na dzierżawienie tej fabryki i przekształciła ją  w Laboratorium Chemiczno- 

Kosmetyczne „Solly”. Jako udziałowiec powstałej spółki kierowała produkcją do czasu 

likwidacji fabryki w 1948. Wyjechała wówczas do Warszawy i tam w styczniu 1949 podjęła, 

zatajając swoją służbę w AK, pracę w Głównym Instytucie Chemii Przemysłowej (w 1951 

przekształconym w Instytut Chemii Ogólnej) na stanowisku kierownika sprawozdawczości w 

dziale planowania, od 1953 w dziale dokumentacji i informacji naukowo-technicznej, a od 

1961 na stanowisku adiunkta. Utrzymywała bliskie stosunki ze znanymi jej z czasów
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konspiracji żołnierzami AK. Napisała dwa artykuły, poświęcone tragicznym wydarzeniom w 

„Kindze”. Zmarła 9 IV 1977 w Warszawie, pochowana w grobie rodzinnym na Cmentarzu 

Komunalnym na Powązkach.

Siostra Janiny, Bronisława zam. Wysłouchowa (1896-1947), szef łączności KO ZWZ 

Lwów, więźniarka NKWD, od 1942 Główna Inspektorka PSK w Armii Andersa, odznaczona 

VM. Brat Konrad, członek Tajnej Organizacji Wojskowej w Cieszanowie, ranny w obronie 

Lwowa w 1919, kapral w wojnie polsko-bolszewickiej.

AKHK, sygn. II-S-44; tamże wykaz kobiet z ZO, Wydział Saperów KG AK, 1975; APAK, T. 

3670/WSK (tamże opracowanie K. Kabzińskiej); SPP Londyn, TP. 1;

Dorabialska A., Jeszcze jedno życie, Warszawa 1972, s. 168, 169, 199; Kabzińska K., Chemicy polscy 

w latach 1939-1945, Przemysł Chemiczny 1995, nr 5; Kur T., „Kinga", tajna wytwórnia materiałów 

wybuchowych, Za Wolność i Lud 1965, nr 23; Lisowska A., Lokał przy Złotej, Za i Przeciw 1968, nr 

22; Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 211; Pawlak J., Wytwórnia na Krochmalnej, WTK 1971, nr 22; 

Polak B., Yirtuti M ilitari 1919-1997. Wybór źródeł, t. I Koszalin 1999, s. 355; Strzembosz T., 

Oddziały szturmowe konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, s. 32; Sylwetki kobiet- 

żolnierzy, Toruń 2003, s. 47; Szabatowska J., „K inga”, w: Milion Walecznych, wybór i oprać. L. 

Moczulski, L. Wysznacki, Warszawa 1971, s. 128-133; Wesołowski, Order VM..., s. 620, 718; 

Zarewicz K., Na frontach tajnej Politechniki, Za Wolność i Lud 1973, nr 26; Zatoński D., W cieniu 

Kolumbów, Przegląd Techniczny 1976, nr 38, s. 31.
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SZABATOWSKA JANINA Kazimiera^„Janka”, „Bohdanowa” ((1899-1977), por. AK, 

organizatorka i kierowniczka wytwórni materiałów wybuchowych^Wydział^ Saperów KG ^ ćl 

ZWZ-AK, mgr inż. chemii.

C j  C-Ô
Urodziła się 7. marca 1899 w Cieszanowie ( w woj. lwowskiem) w rodzinie inteligenckiej, jako

c^?a  Piotra i Marii z d. Zdan. Siostra jej Bronisława, z męża W y s ł o u c h o n

Główną Inspektorką PSK przy Dowództwie Armii Polskiej na Bliskim Wschodzie. «u\Wow inVct

f k 7T -— ' . . '
/ Janina ukończyła szkołę powszechny W Cieszanowie, a następnie we Lwowie* gimnazjum 

klasyczne w IZakładach-NatikewycW-im. Zofii Strzałkowskiej * w~ł9+$ roczny kurs dla 

absolwentów w Akademii Handlowej. W 1925 uzyskała dyplom inż. chemii po studiach na 1 

'  Politechnice Lwowskiej, gdzie Opracowała do 1928 jako asystentka w Katearze Technologii 

Rolnej w Dublanach. W latach 1929-1933, tj. do likwidacji instytucji, zatrudniona była w 

y, Naukowej Organizacji Gorzelnictwa we Lwowie. Na krótko podjęła ponownie pracę w

Dublanach, a od 1934 do września 1939 kierowała Centralnym Laboratorium Kopalni 

Pszczyńskich w Kostuchnie. W okresie okupacji przebywała w Warszawie. Utrzymywała się ze 

sprzedaży ciast i kosmetyków własnego wyrobu. Swą wiedzę, siły i czas poświęciła pracy 

konspiracyjnej.

i . . . . .  .
Trudno byłoby spodziewać się po mej innego wyboru. W organizacjach i działalności

niepodległościowej udzielała się już od wczesnej młodości. W 1911 we Lwowie była

najmłodszą harcerką w I Drużynie Skautowej im. E. Plater. Jako studentka brała udział w

obronie Lwowa, a następnie od lipca 1920 do kwietnia 1921 przebywała w okręgu gliwickim,

biorąc udział w akcji plebiscytowej i wjPowstaniu Śląskim. ~\m T

W 1940^ po przedostaniu się w maju ze Lwowa do Warszawy^ wstąpiła do ZW Z . Została___

przydzielona do Biura Studiów Środków Walki Sabotażowo-Dywersyjnej, ściśle

współpracującego z Biurem Badań Technicznych Wydziału Saperów. Początkowo pracowała n J ^
na stanowisku zastępcy1 kierownika,Pracowni Środków Sabotażowo-Dywersyjnych Rpt fez. \ - t<.

t / d o c .  dr. Zbigniewa Sujkowskiego^, następnie kierowała łącznością zewnętrzną

współpracując z Wandą Nowicką „Różą”, „Ireną”, szefem łączności, zaopatrzenia i transportu , ?

ZO w I Wydziale Saperów KG ZWZ, i z jej następczynią por. Cecylią Nomaszewską- ^
Stokłosińską „Krystyną” (n. o. Domaradzka).

W  listopadzie 1942 „Janka” wraz z kilkoma współpracowniczkami wykazała się brawurową 

r - odwagą prz^opróżnianii} zagrożonej dekonspiracją składnicy ZO, która działała pod pozorem

legalnej Hurtowni Farb (mieszczącej się przy ul. Złotej 66). W  pięciopokojowym mieszkaniu 

składowano a następnie rozsyłano^ pochodzące z produkcji krajowej i ze zrzutów^ środki 

y wybuchowe, zapalne, zapalniczki, petardy, broń krótką i amunicję do niej. Materiały 

dowożono i rozsyłano w beczkach, skrzyniach i blaszankach mających nalepki farb.

Lonty pakowano w pudełka tekturowe o podwójnych dnach, wykorzystując oryginalne 

opakowania niemieckiej firmy farbiarskiej „Silberbrons” Niektóre produkty rozsyłano jako 

„Karsen”, czyli środek do konserwowania ziemniaków. Do dystrybucji wykorzystywano 

transport samochodowy własny lub kolejowy (z pomocą zaprzyjaźnionych kolejarzy).

Wczesną wiosną 1943 komendant ZO mjr/płk Franciszek Niepokólczycki „Teodor” powierzył 

„Jance” organizację i kierownictwo warszawskich wytv^ómi materiałów wybuchowych.

Objęcie tej funkcji przyjęła z entuzjazmem, mimo że nastąpiło pó wpadce i tragicznej śmierci w 

gestapo poprzednika - inż. Bolesława Hojnowskiego.

Jako pierwsza z nowych wytwórni wiosną 1943 ruszyła „Farbiamia” przy ul. Krochmalnej 15, 

zakonspirowana wśród sklepików, warsztacików i melin bimbrowych. „Janka” kierowała jej 

kilkunastoosobową załogą. jProdukcja uzyskiwanego tam szedytu W 1943 wyniosła 27 ton.
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Powoli „Farbiamia” traciła jednak znaczenie ze względu na gwałtownie kurczące się dostawy 

chloranu potasu, podstawowego składnika szedytu. „Janka” została włączona do budowy 

nowej wytwórni, w której zdecydowano się produkować amonit, opracowany jeszcze przed 

wojną lecz dotychczas niewytwarzany. Surowcem był łatwo dostępny nawóz sztuczny - azotan 

amonu i tzw. solwent nafta, uzyskiwana z gazowni i nitrowana przy ul. Krochmalnej.

Nowa wytwórnia mieściła się przy ul. Solec 103. Nadano jej nazwę „Kinga”, gdyż podobnie 

jak odkryta przez Sw. Kingę kopalnia, znajdowała się w podziemiu. Zostało ono specjalnie 

przygotowane i przystosowane do pracy konspiracyjnej. Na zewnątrz widać było tylko barak, 

w którym znajdowała się legalna wytwórnia mat^aałe^ ogrodniczych. Do części podziemnej V"\ 

wchodziło się przez szafę ubraniową. Hala o powierzchni 100 m2, piękna, jasna, polakierowana 

i silnie oświetlona, była podparta w środku kolumnami. Drugie wyjście ewakuacyjne 

znajdowało się na końcu podziemnego korytarza, w ogrodzie klasztornym ss. Szarytek , przy 

ul. Tamka. „Kinga” pracowała na dwie zmiany uzyskując do 300 kg amonitu na dobę.

„Janka” kierowała tą wytwórnią samodzielnie do listopada 1943, kiedy to kierownictwo 

produkcji przeszło w ręce kpt. inż. chemi^Czesława Sudlitza („Hofman”, „Paw”, „Kalina”).

Był on przedwojennym pracownikiem Państwowej Wytwórni Prochu w Radomiu,'ydo końca 

1942 komendantem Podobwodu „Zachód” w Obwodzie AK Kozienice. Obsadę „Kingi” 

stanowiło 17 osób. Z początkiem wiosny 1944 „Teodor” powierzył „Jance” inne zadanie - 

zorganizowanie produkcji azotanu amonu. W marcu kierownictwo „Kingi” objęła mgr chemii 

Eleonora Herdegen „Magda”, którą przesunięto z innej komórki AK. V̂ ąoól\ i w u
fW-dskj 6, kwietnia 1944, w Wielki Czwartek, okf^^&r-godz^ cały teren wytwórni został ^ą^ a™ 
otoczony przez 2  kompanie żandarmerii i własowców oraz kompanię policji polskiej.

Pracujący w baraku zdołali zaalarmować załogę lecz ucieczka była już niemożliwa. Załoga 

odpowiedziała ogniem i granatami. Niemcy nie zdecytowali się na walkę, wezwali straż 

pożarną i zatopili wytwórnię. Mimo wczesnego alarmu wszczętego przez „Mafyę”, która na \\ 
parę minut przed napadem wyszła po termometry do pobliskiej wytwórni, na odsiecz było już 

za późno. Zginęło 7 osób pracujących w podziemiu, w tym 1 kobieta - Marianna Wiśniewska 

„Marta”. Aresztowano w pracowników z baraku. Po okrutnym śledztwie i badaniach w Alei 

Szucha zesłano^ ich, do obozu w Stutthofie. Zygmunt, mąż „Marty”, (który ocalał, gdyż 

pracował na ^  zfnianie) wraz z synem (także członkiem załogi „Kingi”), pracownicą z 

wytwórni przy ul. Krochmalnej Józefą Ciećko „Lukrecją” i pracownikiem -Zakładu 

Pogrzebowego na Woli^ wykradli zwłoki załogi „Kingi” z Zakładu Medycyny Sądowej ^  ul. V\ A 

Oczki, dokąd Niemcy przewieźli je w dzień po napadzie. Pomordowanych pochowano w ' 

osobnych trumnach we wspólnej mogile na Cmentarzu Bródnowskim (kwatera 37 D).

Załoga „Kingi” została 1 dwukrotniefprzez KG AK odznaczona^ Krzyżem Walecznych.

W dniu 6. kwietnia 1974, na terenie b. posesji Solec 103, na ścianie Szkoły Podstawowej im.

S. Dubois umieszczono tablicę pamiątkową z nazwiskami_7i_j)oległych członków załogi 

„Kingi”. ^  4  ę
__Przez parę tygodni po katastrofie Niemcy sprowadzali oddziały wojskowe; ? pokazywał!

^  . wytwórnię materiałów wybuchowych Wydziału Saperów AK - główne okupacyjne dzieło 

„Janki”. Mimo tak tragicznego wydarzenia pozostałe wytwórnie działały nadal. „Janka” 

kontynuowała pracę przy montażu nowych zakładów produkcyjnych, przy ul. Komitetowej 6 i 

Wolskiej róg Płockiej. Bezprzykładnie odważna, cały swój czas poświęcała walce. Mieszkając 

w lokalu kontaktowym przy ul. Radnej 1, wykonywała tam także tzw. „smółki” przeznaczone 

dla fabryk niemieckich, a powodujące korozję metali.

Wybuch Powstania odciął „Jankę”, od tej pory „Bohdanową”, od jej wytwórni. Zgłosiła się do 

/X ^grupowania mjr/ Orlewicza,/gdzie jpowierzono jej produkcję materiałów wybuchowych,

oUunaej/ Uiueuuikc, ^ó r fuk c ji 

Ûd wk{\l& Ó « ąha\4tih #K

kont*.
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początkowo przy ul. Kruczej 9/11, a następnie w gmachu Biblioteki Publicznej przy ul. 

Koszykowej.

Po upadku Powstania udała się do Krakowa i Rabki. Wiosną 1945 powróciła na Śląsk. 

Otrzymała koncesję ną/^zabfezpiećzenie fabryki spożywczej w Bytomiu. W październiku 

uzyskała zgodę na dzierżawienie tej fabryki i przekształcenie jej w Laboratorium Chemiczno- 

Kosmetyczne „Solly”. Jako udziałowiec powstałej spółki kierowała produkcją chemiczną do 

czasu likwidacji firmy w 1948. Od stycznia 1949 podjęła pracę w Warszawie w Głównym 

Instytucie Chemii Przemysłowej, w 1951 przekształconym w Instytut Chemii Ogólnej (ICHO). 

Początkowo została zatrudniona w dziale planowania na stanowisku kierownika działu 

sprawozdawczości, od 1953 w dziale dokumentacji i informacji naukowo-technicznej, a od 

1961 na stanowisku adiunkta.

Udało jej się zataić działalność niepodległościową i konspiracyjną. W latach 50. opinie o niej 

brzmiały jednoznacznie: bezpartyjna, do obecnej rzeczywistości ustosunkowana negatywnie, 
społecznie nie udziela się (1950); bezpartyjna, na tematy polityczne nie wypowiada się. 
Stosunek do obecnej rzeczywistości nieskrystalizowany, stosunków koleżeńskich łia terenie 
Instytutu nie utrzymuje (1952). Oznaczało to ścisłą lecz niezbyt wnikliwą kontrolę. W  tym 

czasie w ICHO pracowali dobrze znani „Jance”, także z konspiracji, inżynierowie chemicy jak 

m. in. Marian Świderek, Błażej Roga, Jerzy Kardaszewicz (twórca technologii amonitu 

wytwarzanego w „Kindze”). Bliskie stosunki przyjacielskie utrzymywano poza Instytutem. 

Ci, co przetrwali wojnę, odnajdywali się natychmiast i z pietyzmem odtwarzali losy 

nieżyjących. Z załogi „kingi” wojnę przetrwało 7 osób. ą.b^abcdcu^ka cua- uyd<n'3.M
du>&_ f ' ' S l c f c t a '  W / l o  X  ic _ p T & u j I^O U iC ia  H ą }  U  & o ii a 1

4.1977. Odznaczona Orterem Virtuti Militari V)
przyjaciół pozostała jako cziowielgniezłomnego 

charakteru, o wybitnych talentach organizatorskich i przywódczych ibfai Cy/ielkiego serća>;

Krystyna Kabzińska

KHK-II s. 44; KHK - wykaz kobiet z ZO, Wydział Saperów KG AK, 1975; K. Kabzińska. Chemicy polscy w 
latach 1939-1945, „Przegląd Chemiczny” 1995, nr 5; T. Kur, „Kinga”, tajna wytwórnia materiałów 
wybuchowych,, ,JZa Wolność i Lud” 1965, nr 23; A. Lisowska , Lokal przy Złotej. „Za i Przeciw” 1968. nr 22;

J. Pawlak, Wytwórnia na Krochmalnej, WTK 1971 nr 22 ;K. Zarewicz, Na frontach tajnej Politechniki, 
„Za Wolności Lud” 1973, nr 26; D. Zatoński. W cieniu Kolumbów, „Przegląd Techniczny” 1976, nr 38; 

A. Dorabialska, Jeszcze jedno życie, Warszawa 1972, s. s. 168, 169, 199; T. Strzembosz, Oddziały szturmowe 
konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, s. 32.

V {Fanina SzabatowskA zmarła w Warszawie 9.& 
V) ki, Krzyżem Walecznych, . W pamięci
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Londyn,7*października 1960,
7&?/£o,

• 1 -. . ■ s

ZĄgWIADCZMIB WERYFIKACYJNE;

Komendantka (Porucznik)
SZAWERNOWSKA Janina. ( n/<* ^  dokuuteuf.ie.
Pseudonim* *'Janka” ; sz: -&/•+ td <4 s * ^

Za wyróżnienie w działalności bojowej w okresie 
konspiracji a szczególnie w akcjach w listopadzie 19*4-3  ̂
i  marcu 19Ww% odznaczona została v dn*3*maja l^W-r.przez 
Dowódcę Armii Krajowej

Orderem Wojennym “YIRTUTI MILITARI11 K l.V -e j.

Za zgodność 

J.Garliński*
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s f ip o e r .

Janina Szabatowska
Oprócz tego co jest w przygotowanym przeze mnie biogramie Bronisławy 

Wysłouchowej i w przekazanych materiałach:

Nadanie Virtuti Militari V klasy zweryfikowane przez Główną Komisję Weryfikacji 

Odznaczeń przy Zarządzie Głównym ZBoWiD 12 kwietnia 1964 r.

DW UdsKiOR, Spis VW Londyn s. 169; Wykaz Nr 1 GKWO ZG ZBoWiD z 1964 

r., poz. 102.

Źródła:

Brak jej akt w CAW.

J
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Szkice

tirnu Kolumbów
Ponat Zafoński

W powiedzeniu „saper myli s§ą tylko ra i” wyrażone ryzyko 
oprowadza się do faktu podjęcia decyzji, w tym najgorszym 
przypadku -  niewłaściwej. W jskich kategoriach ryzyka nale­
ży więc mówić o ludziach zajmujących się produkcją materia* 
łów wybuchowych w warunkach konspiracyjnych, gdzie za­
grożenie życia było zwielokrotnione terrorem okupacyjnym, 
niedoskonałością technologicznych urządzeń i warunków 
pracy? Ci, którym przyszło działać w tych warunkach, po la­
tach nie uchylają się przed utwierdzeniem, ie  ryzyko graniczy­
ło czasem z szaleństwem, Ale od czegóż Jest rozum? A jeśli 
on nie mógł podołać tomu co irracjonalne -  pozostawał jasz­
cze łut szczęścia.
Wiadomo by!o, że ukryte tu i ówdzie 
zapasy materiałów wybuchowych, je­
szcze przedwojenne, nie będą wystar­
czające (Ua.joptrzub dywersji którą pro-, 
wadził Związek Odwetu Armii Krajo­
wej w okupowanej 'Polsce. W 1B41 r. 
podjęto decyzję o uruchomieniu pro­
dukcji takich materiałów, . przewidując 
jej rozwinięcie na szerszą skalę.

WYZWANIE
Inż. Bolesław Andrzej Honowski {„An­
ton i’) zajmował się" przed'WOjną m. in. 
produkcją filmów lii mm. Były to filmy 
naukowe, wykonywane dla potrzeb 
wyższych uczelni. Inż. Honowski dyspo­
nował nowocześnie, jak na owe czasy, 
wyposażonym laboratorium przy uł. A- 
afaltowej 1S. Po wejściu Niemców do 
stolicy okupant zajął również : to la­
boratorium dając mu nowy szyld ~  
Schmal-Film i nowego, oczywiście nie­
mieckiego kierownika. Wiosną w 1941 ty  
inż. Honowski, w tym właśnie labora­
torium, pod bokiem nowego zwierzch­
nika uruchomi! produkcję szedytu.

Podstawowym produktem do wytwa­
rzania tego wybuchowego materiału 
pył chloran potasowy, początkowo ku­
powany legalnie lub na fałszowane za­
potrzebowania, w sklepach chemicz­
nych, gdzie zgromadzone były jeszcze

przedwojenna zapasy, chemikaliów. Do­
póki Niemcom nie wydawał się ów 
chloran podejrzany jako militarnie uży­
teczny, metody zdobywania jego były 
mniej ryzykowne. Nie minęło wiele ty­
godni od chwili uruchomienia produk­
cji szedytu w konspiracyjnej wytwórni, 
a przyszło Niemcom odczuć skutki tej 
działalności. Nie były to wielkie ilości 
materiałów wybuchowych, ale dosta 
czane sukcesywnie zaczęły stanowić t ■ ! 
zainteresowania niemieckich służb 
specjalnych. 100 000 marek nagrody za 
idowę każdego pracownika wytwórni 
miało stanowić dodatkowy argument w 
tej rozgrywce z połskim podziemiem. 
Jednak nie te pieniądze przyczyn; ły się 
do upadku wytwórni.

W styczniu 1943 r. przy zakupie 
chloranu wpadł współpracownik Hó- 
nowskiego — „Kuba“. Mimo że wy­
twórnia wydawała się być spalona i u- 
sunięto z niej siady tajnej produkcji, 
in i. Honowski pozostał w swoim miesz­
kaniu vis-i-vis laboratorium i tam też 
został podstępnie ujęty. Nie powiodła 
się próba ucieczki. Zginął współpracow­
nik Honowskiego — Józef Chrostowski, 
który podjął próbę odbicia więźnia na 
ulicy. Bezsilnym świadkiem tych wy­
darzeń była Halina Siemieńska („Zygr 
m unt”), również pracownik wytwórni".

Inż Honowski zginął śmiercią mę­
czeńską torturowany aa Pawiaku w

UL. KROCHMALNA

Wytwórni© n»«i*ł4aiów» wybuchowych gsrsy uf. U*®ęh- 
saeirsej HS *wana „Ferrhtaraię” } sskię syHicteyjny:

• 1 — pojemnik .służący do topienie? isarafiny, 2 — ziH 
s miskami do produkcji szedytu, 3 ~ reaktor de fil­
trowania selwent-nofiy, 4 — kadź do prsemywanie 
nitre-soiwenł-nafty, 5 •• sita ds prz«eierar;i«s 
Su, 4 — urządzenia do rozcieranie? ^(śfanu , ? — 
wantytaiojr, § — awaryjne wyjście, 9 — sehawak #5® 
feroń.

dwa dni po tych wydarzeniach, tj. 18 
stycznia 1943 r.

FARBIARNIA 
- NAZWA NIEWINNA

W tych to dramatycznych okoliczno­
ściach padła pierwsza znacząca wy­
twórnia materiałów wybuchowych. 
Warto uświadomić sobie, że pracowali 
w  niej ludzie, którzy w większości 
nigdy nie mieli nic wspólnego z piro­
techniką, a nawet wprost przeciwnie...:
H alias Laura  Siem ieńska ~~ artysta- pja* 
styk, J-Ó2eif C łircmowskl („Józio*’) — artysta

a a © ® * 3 2
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plastyk, Feliks Żukow sk i („Żuczek") — a k ­
tor, po w o jn ie  dyrektor teatru łódzkiego 
oraz Jerzy  Szypowski („Jerzy” ) — student 
Wydz. Chem ii P f f ,  Eugenia B ieńkow ska 
(„ Irk a ” ), i żo łnierze A K : „W icek ", „W acek", 
„P io tru ś " , „K u b a "  i „T adek".

O fachowców do tak niebezpiecznej 
produkcji było w  tamtych czasach nie­
zwykle trudno, Ktokolwiek, kiedykol­
wiek m iał z n ią do czynienia był pilnie 
strzeżony przez Niemców pod kluczem 
lub „na wolności” albo po prostu ukry­
wał się.

Po śmierci inż. Honowskiego, do pro­
dukcji materiałów' wybuchowych zosta­
ła przeniesiona z łączności, na własną 
prośbę, Janina Szabatowska („Janka”) 
absolwentka Wydziału Chemii 'Poli­
techniki Lwowskiej. Podjęła się tej 
pracy pod presją okoliczności i potrzeb, 
które nagliły. Robotnicy z obwodu ĄK 
nr 2 — Wola, oddani do jej dyspozycji, 
mieli stanowić kadrę potrzebną dó u-, 
ruchomienia nowej wytwórni.

W sąsiedztwie Hal Mirowskich, przy.
-.Krochmalnej 15, wynajęto suterenę w 

częściowo wypalonej oficynie na dru­
gim podwórzu. Najbliższym sąsiedz­
twem była wytwórnia kiszonek jarzy­
nowych. Frontony domów przy ul. 
Krochmalnej, tego z numerem 15 i są­
siednich, przestały istnieć po bombar­
dowaniach w 1939 r. —  dzięki temu 
pole obserwacji było lepsze. W  takim 
to pejzażu, wśród sklepików, warszta- 
cików i melin bimbrowniczych m iała 
się dokonywać produkcja, o której na j­
lepiej było mówić szeptem — jeśli już 
trzeba było... Suterenę wyremontowano. 
Jedną z izb zamieniono na kantor. Na 
ścianie zawieszono świadectwo dające 
dowód rzekomej prawdzie: tu mieści 
się wytwórnia farb mineralnych „Fąr- 
bolit“. Trochę toreb z farbami dopełnia­
ło kamuflażu. Ale tak naprawdę, to 
poza tymi „scenograficznymi” zabiega­
mi nie było czasu na rzeczywistą mas­
kującą produkcję, a przez to zagro­
żenie było znaczne. Kiedy tak krzątano 
się przysposabiając lokal, na Płockiej 
20, w  Zagładzie Kotlarsko-Mechaniec­
nym Mariana Dmowskiego, Fpbitffię , 

były urządzenia, głównie misy alum i­
niowe osadzane w łaźni olejowe],

W marcu 1943 r. wytwórnia byłą go­
tową do działania. Wchodząc do sute­
reny, po lewej stronie była izba, której 
okno wychodziło na ul. Krochmalną, 
był więc tu punkt obserwacyjny, a 
także podręczny magazyn. Od wejścia 
w prąwo wiódł korytarzyk, z którego 
można było wejść do trzech kolejnych 
izb nie połączonych jednak ze sobą. W 
pierwszej był kantorek — wizytówka 
„Far boli tu”, dwie dalsze służyły pro­
dukcji. Z ostatniej schodkami w dół, 
schpdziło się do głównej hali produk­
cyjnej. Tu w  rogu wykonano tajne 
przejście do sąsiedniej piwnicy domu 
stojącego przy ul. Grzybowskiej 20.

O tym jak wyglądała technologia 
wytwarzania szedytu opowiada Janina 
Szabatowska:

— Skawalońy chloran potasowy trze­
ba było rozdrobnić, co wykonywano za 
pomocą dużego drewnianego walca, po­
czątkowo w. środkowej malej izbie, a 
później w dużej frontowej, tam gdzie 
był punkt obserwacyjny. M iałki chloran 
trzeba było wymieszać z parafiną do­
prowadzoną do stanu płynnego. Wyko­
nywano to w dużej hali, na misach a- 
luminiowych osadzonych na ła in i ole­
jowej podgrzewanej elektrycznie. Chlo­
ran ważono, a parafinę wlewano kali­
browanym czerpakiem. Kiedy masa u- 
zyskała określoną jednorodność przecie­
rano ją  przez sita z oczkami o odpo­
wiednich wymiarach uzyskując granulki 
szedytu. Po wystygnięciu pakowano je 
do parafinowanych worków i wywo:o- 

, no do magazynów. Takim wlaśnie^&ze- 
dytem napełniane łiyły m. in. popular-, 
ne „sidolki“.

W  pierwszym rzucie, w marcu 1943 r. 
przerobiono około 2 ton chlorami pota­
sowego zakupionego na rynku. Dalsze 
trzy tony, to była zdobycz z fabryki na 
Targówku (maj 1943 r.).

Załogę „ fa rb ia rn i”  stanow ili w tedy : inż. 
Szabatowska, H a lina  S iem iańska, J ózefa
CieŚliO__{„Lukrec ja"), W ładysław  MaHy£5~
(„B iskup” ), M arian  Sku llm ow ski („O rze !"), 
K onstanty  S tasiak („K ostek "), Stefan Szy­
m an iak  („W ia tr” ), A dam  Śmieszek („Z y d "), 
Zygm un t W iśniewski („K ozio ł” ).

Z zaopatrzeniem w chloran było co­
raz trudniej, W latach 1942—43 specjal­
ne oddziały ZO (później Kedywu) or­
ganizowały nielegalne zakupy, a także 
dywersyjne akcje mające na celu zdo­
bywanie chloranu. W drugiej połowie

Brama priy ul. Solec 103; tędy wwożona chemika­
lia i półprodukty a wyważono izedyt I amonit (lo- 
tografia wipóltiesnq) Pol- Autot

sierpnia 1943 r. oddział dywersyjny do­
wodzony przez m jr Kiwerskiegó, przy 
obstawie ludzi z obwodu AK  Często-, 
chowa, zdobył 20_tón chloranu w fabry? 
ce zapałek w C zęśtóchowie.~ Była "to 
znaczna porcja surowca. „Farbiarnia" 
pracowała na dwie zmiany.

Dopuszczono do p rodukc ji now ych pra­
cow ników ; by li to ; Czesław Adaralcowsia 
(„P ie s"), M arian  Born („M ąrin i" ) , Sedalia 

Marzec („Serwecz") zwana rów nież „B  im a ­
kow ą’, K om an M uzurk iew icz („Edd i” ), W ła ­
dysław  Olszewski („Z igom ar” ), Józe f P io ­
trowski („Z a jąc ") , W ładysław  W o jn ick i 
(„Bartek” ) oraz NN- „S iw y” .

W roku tym wyprodukowano 27 ton_, 
szedytu. przeznaczonego głównie do na-, 
p e i ni a n ią_g ra j ató w .

Kończyły się jednak możliwości zdo­
bywania chloranu, rwały się kontakty, 
ginęli ludzie za handel tym produktem,

ZAMIARY I SIŁY
Rozważano już wcześniej konieczność 
podjęcia produkcji nowego materiału 
wybuchowego. Wybór padł na amono- 
wo-saletrzany amonit, którego techno- 
gię opatentował przed wojną inż. Kar- 

-''daszewicz z Państwowej Wytwórni 
Prochów w Pionkach. Materiał charak­
teryzował się słabszą silą wybuchu niż 
trotyl, a do jego mankamentów należa­
ła duża higroskopijność, a więc i nie- 
trwałość na dłuższe składanie. Wycho­
dząc z założenia, że jest to chwilowo 
jedyna, możliwa do zrealizowania w 
prymitywnych warunkach konspiracyj­
nych technologia, po konsultacjach 
ppłk Niepokólczycki, szef saperów, wy.- 
dał polecenie przygotowania i rozpoczę­
cia produkcji tego m ateriału..

Do współpracy z inż. Szabatowska przy­
dzielono nowych p racow n ików : w m a ju  
1!i4J r. — Karola Sad lika („Eugeniusz"), m a j­
stra z oddzia łu  nitrog liceryny w p f f p  w 
P ionkach , a nieco późn ie j — Józefa Mazura- 
Motylewskiego („P ias t"), technika oraz ślu­
sarza A leksandra Szm ajde („Jaś” ). Ja k  w 
poprzednich przypadkach, tak i teraz, apa­
raturę w ykonyw ał zakład M. Dmowskiego,

Wyjściowymi składnikami do pro­
dukcji amonitu, zwanego również ama- 
solem, były: azotan amonowy i tzw. 
nilro-solwent-nafta. Dostawcą p iarw- 
szego produktu by dr Antoni Mont- 
wfecki („Doktór”). W laboratorium 
(przed "wojną” należącym do Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa) i tajnej wy­
twórni mieszczącej się w aptece przy 
ul. Mariańskiej (róg Twardej), razem 
ze współpracownikami przeprowadzał 
wstępną ekstrakcję saletry (azotanu ki­
monowego) z nawozu azotowego — sa- 
letrzaka. Zabieg ten wykonywany był 
w kadziach o poj. 5000 1 każda. Wodny 
roztwór azotanu zgęszczano przez odpa­
rowywanie wody. Wykrystalizowany a- 
zotan suszono w temp. .160 0C, bacząc 
by nie przekroczyć jej, co mogło być 
groźne w skutkach,

Sol went-naftę kupowano w Gazowni 
Miejskiej, oczywiście dzięki „swoim” 
ludziom. Całkowity brak na rynku kwa­
su azotowego o odpowiednio dużym 
stężeniu zmusił konspiracyjnych chemi­
ków do opracowania odmiennej mefo- 
dy nitracji, niż ta, którą proponował 
Kardaszewicz, Porwanie się na tego ro­
dzaju technologię możną by było ża-
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RZUT PARTERU 
( w y t w ó r n ia  m a t  słomianych)

RZUT PODZIEMIA 

(w vtw <3r n ia  m a te r ia łó w  
wybuchowych)

WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH AK ~ „KINGA"; szkic sytuacyjny* 1 -  stół 2 sygnalizacją,
2. ~ zlew (sygnał otwarcia wyjścia), 3 — szatnia % ukrytym przejściem do podziemia, 4 — zejście, 5 — 
panwie do suszenia azotanu amonowego, 6 — młyn „Herkules", 7 ~ mieszalnik do mieszania azotanu 
amonowego z nitrozwiązkami, 8 — stół pomocniczy, 9 — kolumny wspierając*, 10 — podkop i wyjście 
awaryjne do ogrodu sióstr Szarytek.

kwalifikować do pomysłów szalonych. 
A jednak..,

W prymitywnych warunkach, pod 
szyldem firmy „Farbolit”, dokonano 
prób nitrowania solwent-nafty. Później 
ruszyła produkcja. Oto opis technolo­
giczny nitrowania solwent-nafty przed­
stawiony przez inż. Szabatowską:

— Do mieszaniny nitrującej — były 
to wymieszane uj odpowiednich pro­
porcjach kwas azotowy i stężony kwas 
siarkowy z dodatkiem oleum — dopro­
wadzano systematycznie, przez kilka 
godzin, odpowiednio dawkowane ilości 
soiwent-najty, Wobec niezgodności 
składników i ubóstwa aparatury, nie 
można było pracować według fabrycz­
nego przepisu. Temperaturę reakcji re­
gulowaliśmy bądź przez chłodzenie 
wodą, bądź przez intensywniejsze do­
lewanie solwent-nafty. Ten sposób „re­
gulowania“ byl niezwykle trudny i nie­
precyzyjny, co czasem było przyczyną
— Pl'zy przekroczeniu właściwej tem­
peratury — wykipienia żrącej masy 
poza naczynie, na salę. Pomieszczenie 
wypełniało się wtedy ćzerwono-brunat- 
nymi, trującymi tlenkami azotu. Beto­
nową podłoga zżerały kwasy. Tlenki a- 
zotu przy zetl.nięciu z palnymi mate­
riałami groziły pożarem.

Gazy z nitratora odprowadzane były 
do przewodu wentylacyjnego wiodące­
go przez piętra na dach. Tymi samymi 
przewodami dostawały się one do 
mieszkań innych lokatorów domu, co 
na pewno budziło ich podejrzenie. Po 
skończonej nitracji, zużyty kwas spu­
szczano z reaktora do kanału, który co­
raz bardziej stawał się skorodowany. 
Surowe ńltrozwiązki przemywano k il­
kakrotnie wodą i odpowiednim roz­
tworem sody. Nitro-solwent-nafta, po 
odstaniu w kadzi, po oddzieleniu od niej 
resztek wody wraz z emulsją, dosusza­
na była chlorkiem wapnia. M iała po­
stać oleistą, a nie jak przewidywała 
technologia Kardaszewicza — plastycz­
ną. Pobierano próbki, które badano w 
laboratorium na zawartość azotu i w il­
goci. Jeśli parametry odpowiadały nor­
mie, produkt kierowany byl do dalsze­

go przerobu. Ekspediowano go do m iej­
sca przeznaczenia w bańkach na mle­
ko. Tam dopiero mieszano azotan anio­
nowy z nitio-solwent-naftą otrzymując 
w efekcie materiał wybuchowy — amo­
nit.

Nitrację rozpoczętą w czerwcu 1943 r. 
przerwano po wyprodukowaniu około
1 tony nitro-solwent-nafty. We wrześ­
niu, dzięki zdobycznym 20 tonom chlo­
ranu potasowego, można było powró­
cić do przerwanej produkcji szedytu.

KINGA
„Długo ltopałi górnicy, aż trafili na o- 
pokę i rzeką królowej: —  Oto już da­
lej kopać ńie można, bo szczery ka­
m ień! A Kinga rzecze: — Odbijcie ka­
wał tego kamienia, niechaj go oglą­
dam! Więc odbili i wyciągnęli, a jeden 
przyjrzawszy się po dniu zawołał: — O 
królowo! toć nie kamień to, ale szcze­
ra sól!!”

Ta romantyczna legenda skłoniła 
konspiratorów by nazwać imieniem 
Kingi lokal, który inż. Szabatowska 
przejęła w posiadanie. Ze wszyst­
kich znanych jej wytwórni-melin, ta 
wydala się doskonałością, tak pod 
względem usytuowania, jak i wyposaże­
nia oraz bezpieczeństwa konspiracyjne­
go.

Miał to być pierwotnie jeden z najle­
piej zakonspirowanych magazynów bro­
ni czy amunicji AK. Z ulicy Solec trze­
ba było przejść bramę z numerem 10.J 
Na tyłach pięciopiętrowego budynku 
leżał rozległy podwórzec ograniczony w 
głębi i po bokach murowanym ogro­
dzeniem, za którym ciągnęły się ogro­
dy sióstr Szarytek. W głębi podwórza, 
za warsztatem stolarskim, przylegał do 
ogrodzenia parterowy budyneczek. W 
środku —  niby nic nie znaczącego po­
mieszczenia: przestropna hala z pozoru­
jącą produkcją słomianych mat ogrod­
niczych, kantorek i wreszcie szatnia z 
szafkami ubraniowymi tak wąskimi, że 
nie do pomyślenia było, by człowiek 
mógł się weń zmieścić. Jedna z tych 
szafek była najważniejsza — kryła o­

brotową ściankę, a dalej stalowe drzwi 
ryglowane. Potem można było przejść 
schodkami w dół i trafiło się do prze­
stronnego podziemia — prawie 100 m> 
powierzchni. Jasna, murowana hala 
strop wsparty na dwu kolumnach, w 
rogu dyskretne wejście do podkopu 
prowadzącego pod murem, ogrodzeniem, 
w ogrody sióstr Szarytek:. Wyjście % &- 
waryjnegó podkopu — doskonale za­
maskowane.

Cl, co byli na dole, jeśli chcieli wyjść, 
odkręcali zawór, a wtedy na parterz* 
lała się woda z kranu. Znaczyło to: 
„Chcemy wyjść — otwórzcie!11. W dół 
obowiązywała sygnalizacja świetlna; 
przyciski w szatni włączały światło w 
podziemiu: Zielone —  „Droga wolna” 
żółte — „Uwaga niebezpieczeństwo, 
przerwać pracę!”, czerwone — „A- 
larmU”.

Było to lokum bezpiec-oie i komforto­
we wobec sutereny na Krochmalnej,

Objęła je „Jan to” z przeznaczeniem 
na wytwórnię materiałów wybucho­
wych, głównie — amonitu. Tu odbywa­
ło się mieszani* podstawowych jego 
składników.
Na trzech panw iach  b laszanych (1 x 2  n i) , 
podgrzewanych elektrycznie, suszono dostar­
czony od „D oktora”  azotan anionowy. Skawa- 
lony  zw iązek kruszono następnie i rozciera- 
no za pom ocą m łynka  ty pu  „Herkules’*. 
P rzyw ożoną z K rochm alne j nitro-solwent-nat-* 
tę gromadzono, w  1000 litrow ym  zb iorn iku  
skąd czerpano ją  porc jam i do m ieszania. ivtie- 
szanie odbywało się ręcznie, za pom ocą drew ­
n ianych  łopatek, dok ładnie i ostrożnie... No­
cą suszono azotan, na dzienne j zm ian ie — 
m ieszano sk ładn ik i. W  ciągu doby  m ożna  by ­
ło  w yprodr& ować w  ten sposób ok. 300 k#
amonitu.
K om endantem  załogi p racu jące j na dole byl 
M ieczysław Zaw adzk i („Lo tn ik ’*), jego za­
stępcą — Stanisław  Zygnierski („Kom”). p r a r . 
cowali tam  rów nież bracia Zalęscy, AleK* 
sander („K indzio r,t) i  W acław  („hifcauHu 
bracia D z iudzi, Zdzisław  (,,Ćzcki4łewski“ ) $-Je­
rzy („ Ju rek” ), Edw ard B lechówski 
Stefan Szabłewski („S te fan” ). Wszyscy 
•wspomniani wyżej by li w wieku, ledwie prze­
k racza jącym  dwadzieścia lat. A  oto pozostalif 
rodzina W iśn iew skich , Zygm unt („Kozioł” ), 
jego żona M arianna („M arta” > i  syn Jerzy 
(„Sokół") dziew iętnastolatek: Eugeniusz Dą> 
browskl („D ąb”) oraz NN  — „Generał” . Nad 
bezpieczeństwem tych, co na dole, czuwali, 
za jm u jąc  się na górze p rodukc ją  s łom ianych . 
m a t; Antoni A udyck i („Jas io” ) i gospodarz! 
budyneczku — Stanisław  Kowalewski lub  Ką* \ 
kolewski („N ow ick i” ).

★
Próby poligonowe jakie przepro­
wadził inż. Heger. ...(„Andrzej”) po­
twierdziły przydatność nowego materia­
łu wybuchowego. Ale produkcja rwała 
się, a to z powodu nierytniicznych do­
staw półproduktów, i często ich 
złej jakości itp. Między Towarową, 
Krochmalną i Solcem krążyły riksze i 
wozy. Ich trasy zmieniały się, zbaczały 
do tajnych magazynów rozrzuconych po 
mieście. Takie wożenie znacznych ilości 
chemikaliów lub gotowego materiału 
wybuchowego, to sprawa z każdym 
dniem ryzykowniejsza. Przybywało lu ­
dzi, znających tajemnice konspiracyjnej 
produkcji, coraz więcej było tych, co 
się domyślali...

Od września do października wypro­
dukowano w „Kindze” prawie 4 tony 
amonitu, które zmagazynowano w para­
finowanych workach. Potem nagle pro­
dukcję zawieszono. Aresztowany został 
inżynier, który projektował i kierował 
budową „Kingi” — ogłoszono zagroże­
nie. ;

DONAT ZATOŃSKI
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V /n  KG AK
Warszaw

Kedyw

SZABATOWSKA JANINA - ps. “Bohdanowa” “Janka” “Kinga” ZO

Ur. 1899 r., mgr inż. absolwentka Wydz. Chemii Politechniki Lwowskiej.

1943 - 1944 r. kierowała wytwórnią materiałów wybuchowych przy 

ul. Krochmalnej 15 i Solec 103. W czasie powstania warszawskiego 

prowadziła produkcję materiałów wybuchowych w Zgrupowaniu 

mjr. prlewicza. Odznaczona V M.V KI. KW. i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi z Mieczami. Zmarła w kwietniu 1977 r.

Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy 
1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 32.
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